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Blok Demokratyczny zwycięży wyborach
Rząd zabezpieczył spokojny przebieg głosowania

Wjyiuiad SAP z Prem ierem  Rządu Jed n ości Narodotuej, 
tow . Edw ardem  O sóbką-M orauiskim

©r , rf z?s .Rfdy Ministrów Rządu Jedności Narodowej, tow.
Wc • 7̂ s° ' ’. M orawski, udzielił sprawozdawcy polityczne­

m u Socjalistycznej Agencji Prasowej wywiadu na tem at aktual­
nych zagadm en przedwyborczych.
/ . j N  Tak tow. Prem ier ocenia wew nętrzną sytuację kraju 

przed wyboram i? Czy terror podziemia zdoła wpłynąć na 
przebieg aktu wyborczego? Czy władze państwowe za­

pewniły^ spokojny przebieg w yborow ? — Tow . Prem ier udzielił 
następującej odpowiedzi:

—  Nasza sytuacja w ewnętrzna rozwija sie w kierunku kon­
solidacji szerokiej opinii publicznej w okół rządu. W pływ ają na 
to  zarow no postępy gospodarcze i inne w odbudow ie kraju, jak 
i rozczarowanie do linii politycznej PSL. Rząd uczynił wszystko, 
aby wzmożony te rro r band unicestwić i zapewnić spokojny prze­
bieg wyborów'.

® - -  Czy stanowisko, zajęte przez Polskie Stronnictwo Lu­
dowe^ (wzięcie udziału w wyborach w 42 okręgach i we­
zwanie do niegłosowa-nia w okręgach, gdzie lista PSL 

została unieważniona') było dla Bloku Stronnictw  D em okra­
tycznych nieoczekiwane? Jak  należy to stanowisko ocenić?

t—  Zapow iedzianą, a nie realizow aną możliwość bojkotu wy­
borów  należy ocenić jako zmniejszenie się szans najbardziej aw an­
turniczej części kierow nictwa PSL na rzecz rozsądniejszej grupy 
m inistrów  K iernika i W ycecha.

— Takie naczelne hasła wysuwa Polska Partia Socjalistycz­
na w okresie przedwyborczym?

—  a) Zagospodarow anie Ziem  Odzyskanych; b) wykona 
nie 3-letniego p lanu ; c) ustabilizowanie w aluty; d ) całkowita
pacyfikacja wewnętrzna.

—  Czy wybory, według oceny tow. Premiera, 
zwycięstwo Bloku Demokratycznego?

—  tak.

przyniosą

Ąutsrytet Mart Sulla rr; $: w; cięży 
obiekcje USA w  kwestii rozbrojenia

LONDYN (Reuter). Brytyjski i th a łla  b ę :z ie  dostateczny do 
n ezrleżny tygodnik „Ecor.-o-; przezw yciężenia kry  yk , k tó ra  
m ist" pisze, że nom inacja gen. mogłaby w ystąpić pod p eiek- 
M arshalla oznacza, iż •wszelkie| stem  wystaw ienia n.a -sewank 
propozycje rozbrojeniowe z ze- interesów  am erykańsk :ch. 
w nątrz b ę :ą  rozpatryw ane ,,pod| Zdaniem p sma św iat n e jest 
fachowym wojskowym ką'em ! jeszcze przygotow any na pełne 
w idzenia". ) rozw ażenie problem u rozbroję-

Jeśli uda się uzyskać porozu-J nia, k tóry  w iąże się ściśle z ża­
rn enie, to au to ry te t gen. Mar-I gadmienłam politycznym  .

„Wspaniała rozmowa ze Stalinem”
Montgomery w ypełnił misję uj Mosku ie

Uzgodnienie poglądów Anglii i ZSRR 
przed konferencją w sprawie N iem iec

M O SK W A  (P A P ). D nia 10 stycznia prem ier radziecki, ge­
neralissimus Stalin wydał obiad na K rem lu na cześć szefa bry­
tyjskiego sztabu im perialnego, marsz. M ontgom ery. N a  przyję­
ciu byli obecni przedstawiciele ambasady brytyjskiej oraz człon­
kowie rządu Radzieckiego.

obiedzie odbyła się dłuż-

POWRÓT DO ANGLII Iwać na lotnisku londyńskim, lecz
LONDYN PAP. — Samolot mar- wskutek mgły pilot opuścił się w 

szalka Montgomery miał wylądo-1 Bassingbourne.

Proces Grocholskiego
na $tr. 3-ciel

zapewnić światu pokój
P o żeg n a ln a  m ow a By m e s a

NOWY JORK. (PAP). Bezpośre­
dnio po przekazaniu agend sekreta 
rza stanu generałowi Marshallo­
wi, Byrnes wygłosił przemówienie, 
w którym oświadczył:

„Jestem dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek przekonany, że możemy za 
pewnić światu pokój. Przyznaję, że 
w ciągu minionego roku miałem

chwilę zwątpienia, lecz dziś uwa- międzynarodowe, były sekretarz
żarn, że winniśmy kontynuować na 
sze wysiłki stanowczo i cierpliwie, 
aby utrwalić pokój". Jeżeli będzie­
my w ten sposób działali, mając 
na oku idee pokoju, — to zapewni­
my wolność i dobrobyt naszym 
dzieciom i innym narodom".

Omawiając aktualne zagadnienia

stanu poparł stanowczo amerykań 
ski projekt kontroli energii atomo­
wej. Zaaprobował on również ra­
dziecką propozycję w sprawie roz­
brojenia, lecz podkreślił, że w  
pierwszym rzędzie należy osiągnąć 
porozumienie w sprawie kontroli 
energii atomowej.
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MIĘDZYZWIĄZKOWY KOMITET WYBORCZY
u j  niedzielę 12 stycznia 1947 r. o 

sali TEATRU POLSKIEGOUJ UJ

godz. 10-ej 
Warszainie

organ izuje:

SPÓŁDZIELCZY APEL WYBORCZY
Przemawiają: Stanisław  Szw alhe

V-Prezydent Krajow ej Rady N arodow ej

S tan isław  T o łw iń sk i
Prezydent m. st. W arszawy

Jan Ź erkow ski
Prezes „Społem"1

Edm und P szczółkow sk i
Prezes Związku Rewizyjnego Spółdzielni

A leksander Kaczocha
Dyr. Związku Gosp. „Społem ”

H enryk Jęd rzejew sk i
Sekretarz G eneralny Zw. Zawód. Prac. Spółek’

J ó zef Ty borow sk i
Delegat Zarządu „Społem ” w W arszawie

W  c z ę ś c i  a r t y s t y c z n e j :

Popisy Spółdzielczych Zespołów Artystycznych

Po
sza rozmowa między generalissi­
musem Stalinem a marsz. M ont­
gom ery, podczas której byli obec
ni tylko ? tłumacze.

Po poftYOUt v..r  .lll.Oti- ó.y 
tyisklej Marsz. Montgomery uś­
miechnięty i widocznie zadowo­
lony oświadczył:

„Odbyłem wspaniała rozm o­
wę z generalissimusem Stali­
nem ”.

„My, żołnierze po dokonaniu 
wspólnym i siłami naszego zada­
nia —  rozbicia faszystowskiego 
nieprzyjaciela —  musimy obec­
nie w spólnie przystąpić do rów ­
nie w ażnego zadania — okazania 
pomocy przy konsolidacji trw a­
łego pokoju i stworzenia przy­
jaznych stosunków  między naro­
dami.

MOSKWA (SAP).—Wzajemna ser 
deczność, szczere rozmowy i zazna­
jomienie z sytuacją w ZSRR marsz. 
Montgomery'ego podczas jego wizy 
ty przyczynią się do zmniejszenia 
zaniepokojenia i podejrzeń pomię­
dzy radzieckimi i brytyjskimi woj­
skowymi — komentują zagranicz­
ni obserwatorzy.

Montgomery nazwał Rosjan do­
skonałymi gospodarzami. Powie­
dział on korespondentowi „United 
Press", że Rosjanie pokazali mu 
wszystko, co chciał zobaczyć, odpo 
wiedzieli mu na wszystkie jego py­
tania i szczerze przekazywali infor 
macje o siłach zbrojnych.

Montgomery wyrażał się z entu­
zjazmem o zgotowanym mu przyję 
ciu i objawach przyjaźni ze strony 
radzieckich marszałków. To co wi­
dział w trzech akademiach wojsko­
wych wywarło na Montgomery‘m 
duże wrażenie.

Wizyta marszałka Montgome­
ry'ego przypomniała radzieckiej pu 
bliczności o wspólnych z Brytyjczy­
kami cierpieniach podczas wojny

ZOSTALI PRZYJACIÓŁMI

MOSKWA PAjP. O godzinie 10 ra­
no marsz. Montgomery odleciał sa­
molotem z Moskwy do Londynu

Na lotnisku żegnali Montgomery 
przedstawiciele wojskowych władz 
radzieckich oraz przedstawiciele 
rządu ZSRR. Montgomery uścisnął 
serdecznie rękę marsz. Wasilewskie 
go i oświadczył: „Teraz jesteśmy 
dobrymi starymi przyjaciółmi".

Prasa radziecka podaje obszerne 
komunikaty o polocie Montgomery 
w Moskwie. Również prasa angiel­
ska żywo omawia pobyt marszałka 
Montgomery w ZSRR. Niezależny 
dziennik „Times" oświadcza, że 
Montgomery doskonale wypełnił 
swą misję dobrej woli w Moskwie. 
Wizyta ta przyczyni się na pewno 
do ułatwienia prac dyplomatów, 
którzy wkrótce spotkają się w Mo­
skwie.

Z n iż k a  c e n  ż y w n o ś c i
W  artykule, umieszczonym przed 3 miesiącami w „Ro­

botniku”, przewidywałem, że ceny żywności, które n*a jesieni 
ubiegłego roku poszły silnie do góry, muszą spaść, bo nie ma 
obiektywnych powodów, aby stało się inaczej.

Istotnie, ceny żywności od pew nego czasu dość zna c a r e
się obniżyły. Weźmy dla przykładu żyto, za 100 kg. któr
płacono:

Dzień Ł ódi Pozr.ań Kraków
^ 2 f-  . 1 O ł.SOO ' 1.712 ► 1.920

28. i  1.1946 1 900 2.075 2.500
7.12.1946 2.000 1.900 2 100

2.1.1947 1.800 1.800 2.100
7.1.1947 1.800 1.700 2 100

i

W prawdzie ceny żyta są obeon.ie w Krakowie wyższe, ani­
żeli przed dwoma miesiącami, woj. krakowskie jednak, jako 
deficytowe nie jest miarodajne dla oceny rynku zbożowego. 
Ale i tam cena żyta z 2.500 zł (w dniu, w którym • Kraków 
: Poznań zanotowały najwyższy poziom cen) spadla do 2.100 
zł. czyli o 16%. Spadek ceny żyta w Poznaniu, rynku naj­
bardziej decydującym, o 375 zł. czyli o 13% , potwierdza ogól­
ną tendencję. A powrót w dniu 7 stycznia r. b. ceny żyta w Ło­
dzi i Poznaniu do poziomu z początku listopada ub r. świad­
czy, że jesienna haussa na zboże została unicestwiona.

Podobnie przedstaw ia się sprawa z innymi artykułami. 
Tak oblicza Instytut Gospodarstwa N arodowego, wskaźnik 
cen wolnorynkowych w Warszawie od 26 października do 14 
grudnia ub. r. podniósł się dla przetworów zbożowych z 55 do 
60 punktów , a dla nabiału z 90 do 120 punktów', natomiast 
dla mięsa spadł ze 103 m  101 pkt., a dla tłuszczów z 84 na 
83 pkt. (kwiecień 1945 r. — 100). Zwyżka cen nabiału jest 
zjawiskiem naturalnym , wynika bowiem z przyczyn wy zcznie 
sezonowych. Utrzymanie się natomiast poziomu cen mięsa 
i tłuszczów, a nawet pewna ich niewielka zniżka, ś.w iadczą 
o- postępującej naprzód odbudowie pogłow ia , lo r  zaś m o m en t  
zapewnia, iż cenom mięsa i tłuszczów nie bęcKc na dłuższą 
metę groziła zwyżka. Jedynie święta B o ż eg o  N a r o d z e n i a  
zwichnęły na krótko tę tendencję, sikoro w dniu  28 grudnia 
ub. r. Instytut zanotował dla mięsa 120, dla tłuszczów zaś S5 
pkt. Ale nawet ta przejściowa haussa, zrozumiała, acz w lwiej 
części wykorzystana przez elementy spekulacyjne, wskazuje, 
iż podrożał artykuł o chwilowo b. silnym popycie (mięso), 
utrzymał się zaś w gruncie rzeczy bez zmiany artykuł-o popy­
cie stałym (tłuszcz).

Mamy przeto jeszcze jeden dowód więcej, że nie istnieją 
obiektywne powody zwyżki cen żywności.

Alarmy i histeria, panujące na rynku w  październiku 
i częściowo listopadzie, ustąpiły od grudnia trzeźwej ocenie 
sytuacji. N ię  jesteśmy krajem, obfitującym w nadmiar żywno­
ści, niemniej zaopatrzenie rynku n,ie powinno budzić zastrze­
żeń na umiarkowanym — rzecz prosta —  poziomie spożycia. 
Gospodarka hodowlana rozwija się pomyślnie, import — bra­
kujących ilości zboża, mięsa i tłuszczów przebiega prawidłowo. 
Bardzo istotnym momentem jest również i to, że zaopatrzenie 
kartkow e odbywa się obecnie znacznie lepiej, aniżeli przed 
rokiem. Chleb, mąka pszenna i cukier wydawane sa wszystkim 
i wszędzie zgodnie z normami; mięso i tłuszcze o trzym ują we­
dług norm wszyscy posiadacze kart I kat. i zagw aran tow ani 
przez Fundusz Aprowizacyjny członkowie ich rodzin (kat. I 
R), pozostałe zaś grupy zaopatrywane są w zależności od  lo­
kalnych warunków. Fundusz Aprowizacyjny dokonyw a zaku­
pów mąki, zboża,, kasz, mięsa i t łuszczów, a m im o to ceny nie 
zwyżkują. Przeciwnie, rozsądna polityka zakupów  pozwokla 
obniżyć ceny, co się dało odczuć zwłaszcza na ode: k u  zboża.

jesienna zwyżka cen miała w pewnym stopniu charaktei 
sezonowy (niezakończone pracę w polu itp ), w pewnym zaś 
— charakter emocjonalny (panika po mowie Byrnes‘a. szepta­
na propaganda itp.). jedne i drugie przyczyny ustąpiły; ceny 
zatrzymały się i nawet spadły. Rząd, któremu różni krytycy, 
zarzucali na jesieni działanie niedość energiczne, zachował ko­
nieczny w takich wypadkach umiar i równowagę, a iedn ' z '- 
nie uruchom ił wszelkie r iezbedne środki, zapobiegające zwyż 
ce cen. Polityka ta wydaje swoje owoce.
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Cat — to pieniądz
CTARY iiH.sz znajomy Cat - Mac­

kiewicz rzeki zwowu „słowo". 
Sow o pudlo na tomach pisemka pod 
znamiennym tytełem „Lwów i Wil­
no", wydawanego w Anglii.

W dniu 20 grudnia p. Cat złożył w 
iym pisemku prawdopodobnie życze­
nia noworoczne swoim przyjaciołom, 
„ !ego socjalistom". W artykule p. t. 
„Nasi socjaliści" p. Cat radzi „reszt­
kom Polskiej Partji Socjalistycznej, 
które znalazły się na emigracji", 
ażeby:

1. „Zaczęli rozmawiać z socjalista­
mi niemieckimi — w przeciwnym ra­
zie nie będzie lek uważał za ludzi 
•erlo".

3. „Zachowali się tak, jak się ża­
rtow ał świat anglo -  amerykański 
(w stosunku do Niemców — uw. na­
sza) — w przeciwnym razie niech 
„wracają do Warszawy i stamtąd 
żądają wyniazczenia narodu niemie­
ckiego oraz Odry i Nysy",

Nie wiemy, jak zareagują „PPS- 
owcy" londyńscy na te dobre rady 
pani Zofii — cl sami, o których p. 
Cat mówi. „dziś mają zero uznania 
i wzbudzają zero zainteresowania". 
Wiemy jednak, źe spośród pół milio­
na PPS-owców w kraju nie będzie 
niewątpliwie ani jednego, który po­
traktowałby na serio propozycje pol­
skiego „forysa", p. Mackiewicza, 
przyjaciela Niemców.

List K. C. Z. Z. do Louis Sailiauta
Prawda o akcji przedwyborczej w Polsce

Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych przesłała <ło tow, Louis Sail- 
lamta, sekretarza generalnego św iato­
wej Federacji Zw. Zaw. list w którym 
pisze między innymi:

„Kochany Towarzyszu! Zwracamy 
się do Was, jako do wypróbowanego 
przyjaciela naszego kraju  i jako do 
Sekretarza Generalnego Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, ażeby 
Wam donieść o pewnych ohydnych 
wydarzeniach, k tóre wzbudziły oburzę 
nie i gniew polskiej klasy robotniczej 

i głęboko wstrząsnęły opinią demokra 
tyczną całego N arodu"..

Po podaniu szczegółów znanej zbro­
dni w Chód alkowie KCZZ pisze:

„Donosząc Wam o tych faktach, po­
czuwamy się do obowiązku poinformo­
wać światowy ruch zawodowy dlacze­
go nasi towarzysze znaleźli śmierć w 
tak 6tra«znyoh okolicznościach, 18 roie 
s ęcy po wyzwoleniu naszego kraju  z 
barbarzyństw a hitlerowskiego, kto jest 
odpowiedzialny za popełnianie takich 
zbrodni. Jak  Wam dobrze wiadomo, 
od trzech mniej więcej miesięcy partie 
polityczne naszego k ra ju  przystąpiły 
do przygotowania kampanii przed wy­
borami do Sejmu, wyznaczonymi na 
dzień 19-go stycznia br.“

Tu następuje opis dwu obozów, sta* 
jącyoh do walki wyborczej: Bloku D e­
mokratycznego z jednej i PSL z d ru ­
giej strony. W liście wskazano następ­
nie, że PSL — je6t pupilkiem rodzimej

Bevin otw orzy konferencje w  Londynie 
w sprawie traktatu z Niemcami

L O N D Y N  PA P. W L ondyn ie  
p rzy g o to w an ia  do  k o n fe re n c ji z a ­
stępców  m in is tró w  sp ra w  z a g ra ­
nicznych zo s ta ły  zakończone, 

O tw arc ia  k o n fe re n c ji d okona  Be- 
v ln . P ie rw szy  dzień  o b ra d  pośw ię­
cony  będzie  ro z p a try w a n iu  z a g a ­
dn ień  za ró w n o  au striac k ich , ja k  1 
n iem ieckich .

P rzed e  w szy stk im  będzie u s ta lo ­
n a  p ro ced u ra , n a s tę p n ie  b ędą  wy-

czych, są s iad u jąc y ch  z N iem cam i i 
A u str ią . P o lska , B elg ia, H o lan d ia  i 
C zechosłow acja p rzed s taw iły  już 
sw e żą d a n ia  w  sp raw ie  g ra n ic  i o d ­
szkodow ań  w o jen n y ch  od N iem iec. 
N ależy  się spodziew ać, iż w p ły n ą  
jeszcze ż ą d a n ia  rów n ież  ze s tro n y  
innych  p ań stw . C zechosłow acja  1 
Ju g o s ła w ia  w y su n ę ły  ż ąd an ia  te ry ­
to r ia ln e  w obec A ustrii. A u str ię  u- 
zn an o  za  p ie rw szą  o fia rę  ag re s ji

s łu ch an e  p o g ląd y  p a ń s tw  so juszni- n iem ieck ie j.

i międzynarodowej reakcji. Dalej 
KCZZ pisze:

„Ale obóz ten posiada jeszcze in­
nych przyjaciół. Są nimi bandy faszy­
stowskie, resztki armii nielegalnej A n­
dersa i Bora-Komorowskiego, które 
dziś jeszcze — jaik stwierdziły to już 
liczne procesy —  otrzymują broń, pie­
niądze i instrukcje od ,,6Ztabów gene­
ralnych" wymienionych generałów, ko­
rzystających z gościnności i pomocy 
finansowej zagranicznych czynników. 
Straciwszy już nadzieję, wobec jedno­
litej postawy mas pracujących wygra­
nia wyborów, obóz reakcji usiłuje spro 
wokować walki bratobójcze, spodziewa 
jąc się, iż przez te rro r i mord zastra­
szą część wyborców i uniemożliwią 
spokojny przebieg wyborów".

Zabójstwo naszych towarzyszy z 
Chodakowa nie jest odosobnione. L i­
sta ofiar jest długa d w dalszym ciągu 
listu czytamy długi szereg nazwisk 
zamordowanych działaczy robotni­
czych.

„W ałka, którą nam w ydała rodzima 
i obca reakcja i jej najlepsze narzę­
dzie: faszystowskie podziemie — nie 
zaskoczyła nas. Idziemy do wyobrów 
z pełną w iarą w tryum f naszej sprawy 
■i ze spokojnym przekonaniem, że po­
trafim y tak  jak dotąd obronić naszą 
młodą Demokrację przed atakami jej 
wrogów.

Donosząc Wam, Towarzyszu Sail- 
lant, o sprawach wyżej wymienionych, 
prosimy Was o podanie ich do w iado­
mości wszystkich Towarzyszy zjedno­
czonych w Światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych, celem poinformowa­
nia klasy robotniczej całego świata o 
faktycznym obliczu ośrodków faszy­
stowskich, k tóre mogą dziś zagrażać 
każdemu krajowi.

Prosimy Was również o zwrócenie 
na nie szczególnej uwagi naszych to ­
warzyszy angielskich, mających moż­
ność użycia swego wpływu dla osta­
tecznego rozwiązania wszystkich w oj­
skowych i półwojskowych- ośrodków 
smigrantów polskich w Anglii.

Nie wątpimy, że gdyby nasi towarzy 
śze z angielskich związków zawodo­

wych znali dokładnie fakty przytoczo­
ne w niniejszym liście, to zażądaliby 
natychmiast od swego rządu szybkiej 
i definitywnej likw idacji wszystkiego, 
co pozostaje jeszcze z armii Andersa 
w różnych częściach Imperium Bry­
tyjskiego. Ponieważ jest niedopuszczal 
ne, aby wyżej wymienieni wojskowi 
polscy mogli dziś jeszcze korzystać z 
gościnności i funduszów angielskich

d la  organizowania Bandytyzmu i mor­
derstw  w naszym kraju. ■

Przesyłamy Wam, kochany Towarzy 
szu, nasze najlepsze .pozdrowienia 
związkowe",

List podpisali;
K. Wtłaszewski

Przewodniczący KCZZ 
K. Rusinek 

Sekretarz Generalny KCZZ

Państwo Jolliot złożyli wizytą
Prezydentowi Bierutowi i Tow. Premierowi

W drugim dniu pobytu w W arsza­
wie znakomici uczeni francuscy — 
państw o Jolliot zwiedzali w godzinach 
przedpołudniowych W arszawę. N aj­
większe wrażenie wywarł na nich — 
jak  podkreślają — kolosalny postęp 
i osiągnięcia w odbudowie W arszawy 
na przestrzeni ostatniego półtora ro ­
ku, to jest od czasu ich ostatniego 
pobytu w Polsce.

W  południe państwo Jolliot zostali 
przyjęci przez tow. Prem iera Osóbkę- 
Morawskiego. O godz. 16-ej odbyło się 
staraniem  Tow. Polsko-Francuskiego 
w BGK posiedzenie naukowe, na któ­
rym  prof. Fryderyk Jolliot wygłosił 
odczyt.

W ieczorem Prezydent Bierut wydał 
na cześć znakomitych gości w Belwe­
derze obiad z udziałem czołowych

przedstawicieli polskiego 
uki, literatury  i sztuki.

świata na-

Egipt przedstaw i ORZ
spór z Anglią o Sudan

Włochy w obliczu Kryzysu
W wya ka rezdźwiąków w partii socjal stycznej

CLEVELAND (SAP). De Ga- 
fperi oświadJezył .na konferencji 

■^ąra owej, że rozłam w partii so
. Apa’i s 'y e c n e j  m o ż e  s p o w o d o w a ć  

k r y z y s  r z ą d o w y  w e  Włoszech.

Strajk transportowców
w Londyne
na drodze likwidacji

L O N D Y N  PA P. — M in iste rs tw o  
P ra c y  ogłosiło , że w o jsko  n ie  bę­
dzie uży te  d la  z a s tą p ie n ia  s t r a jk u ­
jący ch  p racow n ików  tra n s p o r to ­
w ych w L ondynie . J a k  w iadom o 
s t r a jk  rozpoczęli szo ferzy  sam ocho ­
dów  ciężarow ych  n a  zn ak  p ro te s tu  
p rzec iw ko  p rzed łu żan iu  się ro k o ­
w a ń  w  sp ra w ie  u n o rm o w an ia  go­
dzin  i w a ru n k ó w  p racy . P e r tra k ta -  

. c je  n a  ten  te m a t c ią g n ą  się od 9 
m iesięcy. D o s t r a jk u  p rzy łączy li 
się  p racow n icy  tra m w a jó w  i tro l- 
leybusów  w  L ondyn ie  i w  k ilk u  in ­
nych  m ia s tach .

S tra jk u ją c y  zgodzili się odbyć w 
n iedzielę k o n fe re n c ję  z p rz e d s ta ­
w ic ie lam i m in is te rs tw a  w yżyw ie­
n ia  i m in is te rs tw a  tr a n s p o r tu  i i s t ­
n ie je  n ad z ie ja , że będzie o s iąg n ię te  
po rozum ien ie  w  sp raw ie  zakończe­
n ia  s tra jk u .

2 0  f p .
idnlerzy polskich
{aiacimatiBej

7 bm. w y p ły n ą ł z  p o rtu  L e ith  w  
Szkocji s ta te k  „ In d ia  V ictory", m a ­
ją c  n a  pok ładzie  około  1.000 żołnie­
rzy polsk ich , p o w raca jący ch  do k ra  
ju . O becnie w  S zkocji ^przebyw a 
jc zcze  30 ty s . żo łn ie rzy  polskich , 
Z k tó ry c "  20 tysięcy  oczeku je  na  
re p a tr i r

De Gasperj powie i  z ał:
„ p ie r w sz y m  ćążeniem Włoch 
było zachowanie Triestu, lecz 
dear o to okazało się niemożliwe 
chętnie w  dziane iest przejęć e 
Triestu przez ONZ'5.

RZYM (SAP). Na kongresie socjali­
stycznym dyskusja nad ekspose Nc-n- 
ni trw ała w ciągu całego dnia. Pos. 
Jacom ełti oświadczył, źe obecny za­
rząd partii popełnił dwa zasadnicze 
błędy: amnestię i czystkę. Błędem
wszystkich socjalistów było, że za ła­
two i za lekko wytykali błędy i pod­
ważali podstawy partii,

Jacom ełti krytykuje trójpartyjność 
w ram ach rządu i wypowiada- się za 
ścisłą i jednolitą akcją.

Reptiti, redaktor dziennika ,,Avunti“ 
przedstawił przeciwnikom jedności

partii socjalistycznej propozycję gru­
py parlam entarnej tej partii.

Grupa t,a prapoiiujc, aby wszelkie 
zagadrilohla zostały jej przekazane i 
aby dyrektywy tej grupy uznano za
obowiązujące, celem uniknięcia roz­
łamu w partii.

LO N D Y N . PA P. — Z n aczn a  część 
eg ip sk ie j op in ii publicznej oczeku­
je  z e rw a n ia  ro k o w ań  an g lo  - eg ip ­
sk ich  z ty m , t e  E g ip t p rzed s taw i 
sw ą  sp ra w ę  N aro d o m  Zjednoczo- 
czonym , a  W. B ry ta n ia  będzie ob­
s ta w a ła  p rzy  tr a k ta c ie  z  1936 r., 
p rzew id u jący m  ew ak u ac ję  d e lty  N i­
lu  i w ycofan ie  się ze s t re fy  k a n a łu  
Suezkiego. K o ła  zbliżone do dele 
gacji, p row adzących  p e r tra k ta c je , 
s ą  zd an ia , że sy tu a c ja  je s t  k ry ty cz ­
n a  ze w zględu  n a  tru d n o śc i sprzeez 
ne z p u n k tu  w idzen ia  w  k w estii Su 
danu .

D zienn ik  „A k h b ar A l Y om "

Gen. Żeligowski
w sprawie wyborów

Generał L ucjan Żeligowski nadesłał 
prasie polskiej w k raju  następujące 
oświadczenie:

Hodacyl
Nie mogąc wskutek choroby wziąć 

udziału w wyborach 19 stycznia, po­
czuwam się do obowiązku, jako były 
poseł do sejmu, wskazać listę, na któ­
rą oddałbym swój glos i złożyć nastę­
pujące oświadczenie:
‘i  Tragedią dziejów Polski było to* 
■ źe jej elita oderwała słę od ro­
dziny pokrewnych słowiańskich na­
rodów I kierowana najczęściej pychą 
1 egoizmem chciała nad narodem pa­
nować zamiast mu służyć.

2 W ciągu szeregu lat starałem się 
przekonać nasze rządy i parla­

ment, że idą złą drogą. Ani rządy BB, 
ani OZN, ani emigracyjne tej mojej 
rady nie usłuchały. Jakaś wroga siła 
zawsze stała na przeszkodzie, ażeby 
nasza myśl polityczna nie zeszła a 
manowców, po których błądziła od 
dynastii Wazów i Sasów.

3 Dziś idea sprawiedliwości trium­
fuje. Narody słowiańskie skaza­

no na zagładę i wylewające morza 
łez t krwi wychodzą na arenę świata, 
ażeby wziąć udział w dziejach ludz­
kości. We wspólnocie słowiańskiej* nie 
ntoże zabraknąć narodu polskiego Za 
chodzi pytanie, jaki rząd, jacy ludzie 
tę misję wykorzystują. Doświadczenie 
mnie uczy, źe to nie mogą być Itł- 

porozumienie pomiędzy przedstawicie i dale byłych reżimów. Nawet ludzie •  
lami pracodawców i zw. zawodowym i wielkich wartościach moralnych z a tr a -  
pracowików prasowych. Porozum ie- m  P«czucie rzeczywistości i d a r  p rz e -

widywania.
M Zrobić to może tylko obecny 
™ Rząd na ezele z obywatelem Pre­
zydentem Bierutem 1 premierem Mo­
rawskim. Mają program, wolę i za­
ufanie rządów słowiańskich narodów. 
Wyposażeni przez wybory autoryte­
tem będą stróżami niezależności wol­
ności i suwerenności Polski słowiań­
skiej.

RADZĘ GŁOSOWAĆ NA LISTĘ 
DEMOKRA-

Strajk drukarzy
we Francji
skończony

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi, że dzienniki paryskie 
ukażą się prawdopodobnie w ponie­
działek. W wyiniku konferencji u pre 
miera Bluina zostało zaw arte ustne

nie, częściowo uwzględni żądanie pod 
wyżki płac pracowników.

stw ierdza , że rz ą d  eg ip sk i z a s ta n a ­
w ia  się n ad  k w es tią  p rzed łożen ia  I BLOKU STRONNICTW 
sp raw y  eg ip sk ie j N aro d o m  Zjedno- TYCZNYCH.
czonym . | (—) Gen. Lucjan Żeligowski

Zagrania zaznajamia sie
z Trzyletnim Planem Odbudoiry

W czoraj w Centralnym Urzędzie 
Planow ania odbyła się konferencja 
prasowa, połączona z oglądaniem wy­
stawy — dla przeddstawicicli placó-

 ______Sfw£2!!43) ijwiuwą f»r*ry?i

wpłat na Daninę Narodową

Premiowe 
losowanie PPUK

W dniach 15 i 16 b. m. losowa­
li będzie emisja C Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju, a emi­
sja A w dniach 20 i 21 b .m.

! Już tylko kilka dni, bo do 15 stycz­
nia subskrybenci PPOK wpłacając Da- 

, ninę Narodową, uzyskują bonifikatę 
I 25 proc. wymiaru daniny dokonanego 

przez Komisję Obywatelską.
Po lym term inie władze skarbowe 

przystąpią do ściągania należności w 
trybie egzekucji adm inistracyjnej, 
której pierwszym krokiem jest dorę­
czenie upomnienia. Z tą chwilą wszel­
kie ulgi upadają.

Wszyscy więc, którzy jeszcze nie 
wpłacili Daniny Narodowej, u clteą 
uniknąć przykrych konsekwencji kar-

Antyrobotnicze piany republikanów
w izbach parlamentarnych Ameryki

W ybory prezydenckie 
pod znakiem walk  społecznych

N. JORK (PAP) W nowym  
Kongresie zarysowuje się co­

raz wyraźniej ofensywa przeci 
-wko ruchowi robotniczemu w  
Sti Zjednoczonych. Pro por owa 
ne projekty ustaw antyzwiąz- 
kowych zm!erzają do przeprow 
adzenia istotnych zmian. t .  zw.

W y j a z d
ambasadora

A m b asad o r W ielkiej B ry ta n ii w  
W arszaw ie  p. F . W. C avend isch  — 
B en tin o k  w  d n iu  11 bm . w y jech a ł 
z W arszaw y  do L ondynu .

Ifl stycznia 1947 r .  po d łu g ic h  i c ię ż k ic h  cierpieniach 
zmarła w Warszawie w wieku lat 40

ś. t  P-

J A N I N A  
i-vofc  RYSZKOWSKA
EDWARDOWA MARCZEWSKA

Dyrektora „Agriłu" 
działaczka

tn. sł. W arszawy, Horcmistrzymi Z. H. V. 
społeczna 1 młodzieżowa

, ze spokój Jej duszy zostanie odprawiona we wtorek dnia 
i b.r. o gad*. 9,45 w kościele na Bródnie, po czym nastąpi 

drogich nam zwłok do grobu rodzinnego na cmentarzu 
•miejscowym.

O powyższi-m zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i 
Znajomych pozostali w nieutulonym żalu

MĄŻ, SYN, PASIERB I RODZINA

„case billu", zave'iowanego tw 
lecie ub. roku, w czasie strajku 
kolejowego przez Truman?, o- 
raz do likwidacji najważniej­
szych punktów trzech ustaw: 
ustawy Norrig -— La Guardia, 
Aktu Wagnera i ustawy o  cza­
sie pracy i ptac&ch minimal­
nych. W myśl tych projektów 
uległby* przedłużeniu okres po- 
m ę d z y  ogłoszeń em strajku i je­
go rozpoczęciem oraz wprowa- 
dlz-onoby przepisy umożliwiają­
ce zniszczenie finansowe zwią­
zku zawodowego przez skazar 
nie go na wysokie grzywny. Zre 
wodowanie ustawy Norris - La 
Gu&rdia z roku 1932 oznaczało­
by zniesienie przepisów, które 
zabraniają sądom orzekaft'a za- 
kaau strajkowania oraz uniemo­
żliw ają oddawanie pod sąd 
przywódców strajku. A kt Wag­
nera z roku 1935, który również 
jest przedmiotem zamachu ze 
strony projektodawców, dlotyi- 
czy umów zbiorowych w prze­
myśle. f

Republikanie w ystępują również 
przeciwko wniesionym przez zw. za­
wodowe żądaniom zapłaty za czas 
ipracy nadliczbowej. Koła konserw a­
tywne chcą zlikwidować zasadę „clo­
sed shops", t.j. zakładów pracy, w 
których mogą pracować tylko człon­
kowie zw. zawodowych. W przygoto­
waniu jest projekt ustawy zabrania­
jący rozciągania strajków  na  eały 
przemysł, a zezwalający co najw yżej

na stra jk  na terenie tych zakładów 
pracy, w których istnieje bezpośredni 
powód zatargu.

Sytuację należy uznać za krytycz­
ną, ponieważ w chwili obecnej veto 
prezydenta nie może być czynnikiem 
ham ującym , ponieważ blok antyrobol- 
nicy w Kongresie rozporządza w ystar­
czającą większością głosów dla unie­
ważnienia wszelkiego veta. Jedynym 
względem ham ującym  republikanów 
może być Obawa, że zbyt drastyczne 
ustawodaw stwo może zjednoczyć ruch 
robotniczy i odebrać republikanom 
Szanse zwycięstwa w roku 1948.

nych, winni bezwzględnie przed 15 
stycznia wpłacić przypadające od nich 
kwoty Daniny.

wek dyplomatycznych w W arszawie i 
korespondentów zagranicznych.

Konferencję zagaił, w itając przyby­
łych, prezes Centralnego Urzędu P la­
nowania, tow. Bobrowski.

Następnie wiceprezesi Rudziński i 
Druto przedstawili podstawy Planu 
Trzyletniego.

Po referatach — goście obejfżsłi 
wystawę, obrazującą przedw ojenny 
stan naszej gospodarki, zniszczenia 
wojenne oraz projektow aną odbudo­
wę.

Olbrzymi pożar w Pelplinie
przy odmrażaniu rur wodociągowych

W nocy z 8 na 9 sttycznia wybuchł 
niespodziewanie gwałtowny pożar w 
kompleksie gmachów przy Katedrze 
Biskupiej w Pulpinie. Na alarm  przy­
były jednostki wojskowe stacjonująca 
w pobliżu i miejscowa straż pożarna. 
Ogień objął tymczasem również bi­
bliotekę, w której zgromadzonych by­
ło 40 tys. bezcennej wartości tomów. 
Strażacy wraz z wezwaną dodatkowo 
strażą pożarną ze Starogardu, Tcze­
wa i Gdańska zdołała rozdzielić stu­
pami wody płonące części gmachu sc-

Kara y d a t
no prezydenta USA
t» Zw. Radzieckim

NOWY JORK (PAP). Jeden z nie­
licznych liberałów w partii reptibli- , 
kańskiej, sen. Stnsson wymieniany 1 
jako kandydat na prezydenta USA, j 
udaje się w najbliższym czasie do 
Zw. Radzieckiego na zaproszenie mi- 
niatrn Molotowa..

miinarium od Katedry, nie dopuszcza­
jąc do jej groźniejszego zapaleniu. 
Dzięki tej akcji zdołano ocalić prze­
szło 80 tys. tomów z biblioteki, spło­
nęło jednakże około 10 tys., przedsta­
wiających wartość przeszło 30 mil. zt.

Pożar wybuchł na skutek niewłaści 
wego obchodzenia się z ogniem przy 
odmrażaniu ru r wodociągowych.

Rozdiiał darów UNRRA
dla członków Zw. Zawodowy cii

Na M a s z  wyborczy
P P S

I Tow. Głowacki Teofil wpłacił 1.000
( zł.

Tow. Gero Jerzy wpłacił 1.909 zł. 
Tow. Kumysz Michał z W oli Szer- 

jnentowskiej wpłacił 599 zł.
MZK (W łościańska 52) z listy ze­

brały 5.087 zł.
'Iow . Malik M aria wpłaciła 100 zł, 
Tow. Tóbek KaUmiurz wpłacił 100

! zł.
> Tow. W asilewski Tadeusz wpłacił 

100 zł.
Tow. Wysocki Jan  wpłacił 40 z). 
Tow. Majewska Anna wpłaciła 200 

sł. i wezwała Iow. tow. Moehnja Jó ­
zefa, Andrzejewskiego Stefana i P a ­
szczaka Stanisława.

M in iste rstw o  Pracy i O piek i 
Społecznej, w  porozum ien iu  z 
K C Z Z , ustaliło  rozdzieln ik  przy 
działów  z darów  U N R R A  dla 
członków  zw iązków  zawodo­
wych.

Przydziały U N R R A  nie przy­
sługu ją  p racow nikom  O K Z Z  
którzy otrzym ają okresow e przy­
działy z in n e g o  źródła. D ary  są 
przeznaczone d la  aktyw istów  
Pow . R ad Zw . Z aw . oddziałów  
terenow ych związków zaw odo­
w ych i, w  m iarę m ożności, dla

f l t f t  4

w KalowiCaCłi

członków  R ad Z ak ładow ych , k tó
rzy dotychczas nie otrzym ali żad­
nych przydziałów  poza kartko-

W C elem  zapew nienia  jak naj- W jH O C e S I®  
bardziej sp raw ied liw ego  rozdzia­
łu  darów , O K Z Z  naw iąże k o n ­
ta k t z kom isjam i społecznym  i_ 
przy W o j. U rz. O p . Społccz. i 
w spó ln ie  usta la  rozdzieln ik i na 
p od leg łe  pow . rady Z w . Z aw .

Przy rozdziale uw zględn iony  
bpdzie stan  m ajątkow y i rodzin ­
ny otrzym ujących przydziały.

4 wyroki s tu s r c i

k u p n o  F U T R A SPRZEDAŻ

PELISY -  KOŁNIERZE -  LISY
różne skórki futerkowe

BŁAMY

M. Mańkowski i £. Wiśniewski i S ±
WARSZAWA, UL. CHMIELNA 18 I S8 2816

.W Sadzie W ojskow ym  w Ka 
tow icach ogłoszony został wy­
rok  w procesie przeciw ko człon­
kom  w yw iadu  W iN  na okręg  
Ś ląsko-D ąbrow ski.

M ocą  tego  w yroku  oskarże­
ni: W ładysław  Szczepka, Emil 
W eh rs te in , Tózef B rudn iak  i Sta 

jn isław  Laskow ski skazani zostali 
na karp  śm ierci, Tan C hrust' 
na 15 lat, L eonard  S w 'ders1- na 
10 la t i Ferdyn ud K an toch  na 
8 la t w iezienia.

Poza tym 'Sad o rzekł konfiska­
tę m ienia skazanych oraz pozba­
w ienie praw  obyw atelskich.


